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dalej tak: ..Moja odpowiedź kane 
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PRENURERATA WYNOSI: — roerate pòtrosraio awarisinie $. | _miesigamia 
w Krakowie . . . . .. « „38kor.80h, l4kor.40h, 7kor, 19h. 2 kor. 40 h. 

w anp a = ję Gd. "He 5 kata: 1 

£ jednorua. przesyłką poczt. = sc") C+ TZ » = 

g waras. m = 31 „ 60, 10 „ 86, 8; ©, 

w Państwie Niemleckiem , „ 48 „ = 3% 2, —, il, =, dp = 

w imnych państwach . . . „ 60 „ —u IO, —, 16, —, Kim" 


Za odnoszenie do domu mienięcznie 60 hbal., 


Trenumoratę | ogłoszenia (inssraty) uprasza się nadayłać wprost de Administraeyi „hewel 
Foformy* w Krakowie, — Nr. rach. peczt. Kasy (Oszczęd. 867.484, 


Redakcya: ul. Jagleliohaka 10. Adminiatracya: ul. ów. Anny 3, — Telefon Redaksyi 41, Aami- 
nistracyi 241, dle rosmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwizsą. ` 


Wa Lwowie sprzedaż mamórów po 6 kaierzy- w Biurse dsiomników $. Sokołowskie 
. Jagiellońska 3 i w Biurze Plobwa, ulica Karols Ludwika 9 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztową S hal. 


kwartalnie 1 ker, 80 hal. 


go, ulica 


Wojna. 


Pochod Niemców pod Verdun'em.| Zarządzenia wojenne w Rumunii 


Kolonia, 12 kwietnia. 
“Kölnische Zeitung« w telegramie z zacho- 
dniego placu boju donosi: 

Po zajęciu przez Niemców miejscowości 
Bethincourt upadł osiaini punki pierwotnego 
frontu francuskiego pod Verdun'em. Od lasu 
pod Avocourt aż do stóp łańcucha gór Cotos 
Lorraines froni francuski na przestrzeni około 


70 kilometrów został wyparty w tyt, miejscami 
na 8 kilometróy, 


nm mh 


Mera w przededniu upadku. 
(Tel. wł. »Newej Reformya.) ` Se: 
w. | 7 Zurych, 12 kwietnia. 

Vak donosi „Daily News«, rząd angielski o- 
Tzymał wiądomość radiotelegraficzną, że twier- 
r angielska Kut-el-Amara (w Iraku) będzie 
wm Się trzymać jeszcze tylko przez kilka ty- 


fut-gl-q 


Komunikat turecki. 
fTel. e k. Biura koresp.) 

Konstantyswpoł, 12 kwietnia, 

Główną kwatera wojenna ogłasza: © 5 > 
Prout w Iraku: Anglicy ponieśli znowu 
krwawą klęskę pod Fełahie i stracili więcej 
Niż 3000 w zabitych, tudzież 1 oficera i kilku 
tolmierzy w jeńcach. — 9 kwietnia rano nie- 
brzy jaciel po półtoragodzinnem przygotowaniu 
wtyleryj zaatakował z prawego brzegu Tygry- 
siłami bojowemi nasze stanowi- 
daj, Pod Felabie. Bitwa szalała przez Sześć go- 
OGNONM YCH a IClOWI udało ię zrazu wśród 
naszych Strat własnych” wtargnąć w część 
z Gwów strzeleckich, lecz wieczorem 
86. W jednej części naszych ro- 
d słowami naliczyliśmy więcej miż 
w  mieprzyjacielskich. Według ze- 
» liujwięcej ucierpiała XUI dywi- 
ca sięz Auglików, która walczyła 

"Are ym - 


TA 


Łya, kk ła dają 


A 
Gdpowiedź Asquitha. 
(Tel. e. k. Miura karep? 
Londyn, 12 kwietnia, 
(Reuter). Podczas wczorajszej uczty, wyda- 
nej na cześć delegacyi francuskiego parlamen- 
ut, w toaście wzniesionym na zdrowia prezy- 
denta Prancyi reagował Asquith- na osta= 
lą mowę niemieckiego kanglarza państwa i wy- 


wodził: 


ACEN żebyśiny przyjęli stanowisko 
anyel wobec zwycięskiego przeciwni 
wy nie jestesmy 
"wyciężeni. K 
wal móje © 
RIG 


zwycię- 
ka. Ale 


ostatecznią 
?z6uie į wa 
ryt 


ymsaząać z karty 
4 “MY mszezyć lub okaleczyć ich 
ko Bewnością także nie dłatego, 
"a W swobodho wykonywanie 
K 4, qżności, Ni > W 
ciągu ostatniego t a Mipnpy; pokazały w 
miar grużeniy i ł „Szlesiątka kilkakrotnie za 
aaryszenią „13 Któwania Kuropic, a przez 
TAszon ia neutralnoże; kZ „Ś R h 
Jin, pilak, aTeinosci Belii dowiodły, - że 
Maa Pal rocié Swą przewagę nawet za crne 
Sa wojny; depcąc zasady polityki 
wi. dskiej ustalone przez układy. Zamiarem 
ST TzyRierzonych jest udaremmnić tę próbę i 
przywrócić zasadę równych praw dla wszyst- 
kich cywilizowanych państw, tudzież ustalić 
zasadę, żeby nie panawsił dłużej przytłacza ją- 
cy nakaz rządu kantroelowanogo przez kasta 
-- "pa rr" pi . AA . i 
militarną. To rozwniem przez miszczenic woj- 
kowej kd r Niemiec, a mam tu na mysli 
ri wypada Py OTN ; p 7 
"y RA | _tusy. Oświadczenie kancie- 
rza AE AE że Nieme muszą obstąwać 
awyr ton, ż0 trzeł BE a 
przy tem, 3 gio dać Foźnym narodom spo- 
sobność swobodnego rozwoju, jest — nazwał 
Asquith — największym cynizmem i ciągnął 
) lerzowi jest 
bardzo prosta. Sprzywierzeni są zdecydowani 
Przywrócić dawną Belgię, gdyż nie może ona 
łużej cierpieć wskutek lckkemyślnego, hanie- 
686 napadu na jej wolność. To co zostało 
zone, musi być odbudowane. 


czył. 5 walki łodziami podwodnymi oświąd- 
awojem dt” Jeżeli koalicya posługuje się 


gospoda pe O WaNiEM na morzu, aby A=. 
sługuje si W nacisk na nieprzyjaciolach, to po 
Jacą m Prawem, które przez każdą woju- 
łu uznane i ki starym į nowym świecie zosta- 
wynikające ak się o ile moznosti złagodzić 
zyj s ~e SRA dla handlu neutralnego nie- 
ne += E ządzenia jej Są przeprowadzo- 
humanitarnych DES uwzględnieniem zasad 
jesteśmy zmuszen; 4 obrony naszej sprawy nie 
ów i do sło zeni do takiego przekręcania fak- 
derz Hasi zh soiisteryj, Jakie wygłosił kan- 
za wielką s ię: My sprzymierzeni walczymy 
stymi cękane 738 godziwemi środkami, czy- 

y 1 z czystem sumieniem i mamy 
woli, ite mocy, żeby obronić swobodę Eu- 


«, 


(Tel. własny »Newej Reformya.j 
Berno, 12 kwietnia. 


RE 


WYDANIE 


Jak donoszą tu z Lugano, przynosi »Tribu- 


na« następującą wiadomość z Aten: 


rozwinął energiczną działalność w dziedzinie 
wojskowej. Do Rununii przybyły olbrzymie 


transporty amunicyi, 
Greya w. córenie swojej nedlralnośi 
i Zurych, 12 kwietnia. 


nosi z Aten: - i 
Rząd grecki odrzucił żądanie koalicyi, «żeby 


wojska koalicyi zostały wysłane z Korfu do, Znaczna maicjszość, licząca 96 


jw. r 


Salonik. przez terytoryum greckie. ` 


Koalicya uspokaja Holandyę. 


f Berlin, 12 kwietnia. 
»bBerliner Zeitung am Mittage donosi z Am- 
sterdamu: 000007 (a 


4 największcu naprężeniem czeka ludność 


Holandyi na oświadczenie, które rząd hołentder- | 


ski ma złożyć w drugiej Izbie w sprawie ostat- 
nich zawikłań międzynarodowych. Ogół sądzi, 
że wreszcie otrzyma wyjaśnienie zagadek, z po- 
wodu których opinia publiczna dotąd jeszcze 
nie uspokoiła się. 

Koalicya stara się uspokoić opinię publicz- 
ną w Holandyi, ale ogół żywi ciągle nieuiność 
wobec wszelkich oświadczeń koalicyi, W przed- 

zień posiedzenia pierwszej laby ogłosiła pa- 


ryska ugoncya Iavasa oświadczenie, przypisu- | 


jące przesiienie w Hoiandyi zabiegom Niemców. 
Oświadezenic to ponownie zapewnia, że konfe- 
rencya paryska nie powzięła żadnych nchwał, 
któreby mogły ujemnie wpłynąć na Holandyę. 
Rząd francuski polecił swojemu posłowi, a- 
żeby oświadczył rządowi hołenderskiernu, że 
ani Fraucya, ani sprzymierzone z nia państwa 
je myślą o uszkodzeniu Holandyl, która po- 
winna domysłeć się, Skall jej grozi uiebezpie- 
czeństwo. ZW — Mio A 


Wolina ma Merzu. 


(Telegram ©. k. Biura koresp.) 


Leadyn, 12 kwietnia. 
(Doniesienie Lloyda). © Włoski © parowiee 
» Unions<, pojemności 2.307 ton, zostat storpe- 
dowany. Drugi sternik i jeden majtek z angici- 
skiej łodzi patrolowej uratowani, resztę zalogi 
zabrał podobno na swój pokład francuski anty- 
torpedowiec. 
Londyn, 12 kwietnia. 
Biuro Beatera donosi z San Sebastian: Cztc- 
rech ludzi z załogi hiszpańskiego parowca »San- 
tanderino« utonęło, resztę wysadził na ląd nor- 


weski parowiec. 


w OG mm 


Barbarzyństwa koalicyi. 
` (Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 

s Berlin, 12 kwietnia. 
Donoszą tu % Sofii: 2; 
Organ Iadosławowa „Na. Prawa“ stwier- 

dza. że wojska angielsko-francuskie mieszkań- 

ców bułgarskich w Macedonii greckiej zamyka- 

ją w domach, które następnie podpalają. i 
Poseł bulgarski w Atenach wręczył Skuludi- 

sowi z tego powodu zażalenie, w które przy- 

toczył 65 podobnych wypadków. 


„Włochy a Watykan. 
> Koionia, 12 kwietuia. 

»Kólniseho Volkəzeitunge donosi: AA 
»Central News« oświadcza rzekomo na pole- 
cenie rządu angiclskicgo, że w rozmowie pomię- 
dzy papieżem a Asquithem mnie było żadnej 
wzmianki o pokoju. ` 

Mimo to »Secoloc daje wyraz obawie. że po- 
między Anglią, Francyą a Watykanem toczą 
się jakieś zakulisowe rokowania, gdyż przed 
przybyciem Brianda i Asquitha do Rzymu roz- 
maite wybitne osobistości były w Watykanie 
przyjmowane. 


Los Niemców w Resyi. 
(Tel. wł. >N. Reformyc.) 


Sztokholm, 12 kwietnia. 

Jak donosi »Kołokolc, 21.090 niemieckich 
kolonistów z Wołynia rząd wysieślił i wyzna- 
czył im nowe siedziby, gdzie ludność miejsco- 
wa wrogo się wobec nich zachowuje. Wedle 
prywatnych wiadomości, położenie tych kolo- 
nistów jest rozpaczliwe. Wielu umiera z głodu 
i zakaźnych chorób. - 


‘Odwołanie Sarraila. 
"Berlin, 12 kwietnia. 


Berliner Zeitung am Mittags donosi z Sa-l mordowania wszystkich monarchów i prezy- 


lonik: 3 z T 
Komendant wojsk francuskich pod Salonika- 

mi, generał Sarrail, został odwołany. Następcą 

iego został zamianowany generał Simon, 


R" am 


2 kongresu Sotytlistów truncugkich. 
) Rotterdam, 12 kwietnia. ` 


„Biuro Reutera donosi a Paryża: ; 
Rada narodowa stronnictwa socyalistyczuego 


e ” 


powzięła 1996 glosami przeciwko 960 uchwałę, |się zajmował sprawieniem 500 mundurów dla Le- 
która oświadcza, że nie nadeszła jeszcze chwila | gionów Polskich, odbył wezoraj 
możliwego współdziałania międzynarodowego | przewodnictwem radcy Piot 
socyalistów. Rada narodowa odrzuciła myśl na-| gu, Uchwalono wypłacić ge swoich 
wiązania stosunków z organizaceyą konferencyi | 300 K na cele Legionów Polskich, mianowicie 100 
t |w Zimmerwald (Szwajcarya), równie zaprotesto-|K na dary wielkanocna, 100 K dla inwalidów-,c- 

Wedle opowiadań osobistości politycznych, wała przeciwko utworzeniu nowego biura mię- gionistów, 100 K dla sierót i wdów po legioni- 
które tu przybyły z Bukaresztu, rząd rumuński dzynarodowcgo w miejsce 


ra, które dawniej miało siedz 
obecnie znajduje się w Hadze. '. ada 

4 Genewa, 12 kwietnia. 

Porządek dzienny, przyjęty Pr ) i 

dową socyalistów francuskich w Paryżu, nie 


przyznaje słuszności ani tej grupie, która dąży | święta Wielkanae 
do natychmiastowego nawiązania. stosunków Zj Wysłano 50 większych i mniejszych pak z o- 
towarzyszami niemieckimi, ani też drugiej gru-| minkami. i i 
pie, która pod wodzą ministrów Thomasa, | z Przeprow 
Schweizerische Iclegrapheninformatione do- Guesde'a i Sembata wprost zasadniczo odrzu- | ne, 


lca wszelkie . porozunienie się % socyalistami 


| 


 zefa, powiodło się obecnie umożliwić podjęcie |; 
wszystkich wykładów i pelnej działalności Naa-|czy,4 więcej miazgi ziemniaczanej. Wprawdzie do 
kowej w tym uniwersytecie z dniem 1 maja br.| 


niemieckimi. RET 7- 
0 głosów, jest 


dowodem, że większość, mająca „ około 2.000 |ęje i 
losów, będzie musiała poczynić mniejszości |9 to, by gmina miasta Krakowa wy 


tr 


d 


alsze ustępstwa. 


i  —— 
—— 


Ugoda austryacko-węgierska. 


" (Tel. własny »Nowej Reformy =.) 
Wiedeń, 12 kwietnia. 


Jak donosi prasa tutejsza, wczoraj o godz. 5|1 kor. Bylaby to 
po poludniu odbywały się dalsze układy przed- | wysoka i dlatego 
stawicieli rządów austryackiego i węgierskiego |naki ze względu 
w sprawie ugody, austryacko-węgierskiej. Dzi- świąteczną, co w 


siaj dalszy tak obrad. 
A — 


Otonrcie wiioersytetn © Czeniowcach.| 


Czerniowce, 12 kwietnia. 
Po dwulctniem prawie zawieszeniu wykła- 
dów w tutejszym uniwersytecie Frauciszka gió 


POPOŁUDNIOWE 


e istniejącego już biu- stach. 
ibẹ w Brukseli, aj -Dary wteikanocne dia żołnierzy Polaków i ie- 


zez RadQ nAro- | ski 


Orato przyjmują: 
tamiejscewą; naministracy. „Nowej Raformy* i wszystkie ursędy pocztowe; miejsoowg: 
Administracya „Nowej Roiormy*, — Główna trafiks w Rynku. — Agencyn J. Hopcaau 
i A. Balomonowej, ul. Śzozepańcka 9; Biuro dzieaników M. Hupozyca, ul Jagiellońska 7. 

=. Trafika w Sukiennicach. ` g 
Żainiejsowwą presumerstę | ogłoszeńia (ineeraty) przyjmują: we Lwowłe Biura dzienników: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika |. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagieliońska . . '- 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rookach. -- W Wiedniu: Harmaz told- 
schmied (sprzeda oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachć.. Haasenataia 
6 Vogler (także w Mamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia), — 
R. Mosso (także w Berlinie, Hamburga, Honachium i Norymberdze). — F. Schalek (Wołłzsi.6) — 

> W Paryżu Sosióté Mutuelle de Pablicitś A, Lorette. dirocteur, Rne Rougemont 16. 


Do numeru popoładniowego przyjmnje się tyike „Nadesłane” po 30 hal. od wie 
) publiczne po 2 kor od wiersza > 
wychodzącym w poniedziałki | dn! poświateczne, zamieszcza si. 


Zü AAN a <. takie inne inseraty, 
ozniki do „Ńowaj Refs: my" "=" Š Eroe 
5 kar, od 106 egs. dla «za y" (prospekty, coyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuy 


miejscowych, a | kor od 100 egz. dla miersoowych prenumeratorów 


a 


Pronum 


raza. — Go ' 


W munsiśó popołada iewym, 


mm 


KRONI! 


Kraków, 12 kwietnia. 


`- u 


kosciola N. M. P. Śnieżuej, — Subw CUE) a Ala sa- 
kładów dobroczynnych). ` 
"Na onegdajszem posiedzeniu magiswatu lwow 
skiego poruszono sprawę zaprowadzenia dla urzę- 
dników magistratu pragmatyki służbowej na wzór 
urzędników państwowych. 
W celu ułożenia takiej pragmatyki zustal wybra- 
ny osobny komitet, złożony ze starszych urzędni- 
ków, z dyrektorem magistratu p. Ostrowskim 
na czele, Jako jeden x ważniejszych momentów 
zaznaczyć nałeży projekt utworzenia nowego sla- 
nowiska: wicedyrektora tnagistratu. ` 
W czasie sesyi omówiono jeszcze szereg EL 
spraw. Między innemi postanowiono wyłożyć 4.000 
koron na koszta odnowienia kościoła *N. P. M 
Suieżnej. który już koniecznie wymaga pewnego 
odrestaurowania. chwalono też subwencyę dla 
lwowskich zakładów dobroczynnych, które w 
dwóch tylko ubiegłych miesiącach. to jest w sty 
czniu i lutym, zaciągneły w towarach dług w m. 
Zakładzie aprowizacyjnym w wysokości 87.128 K 
94 1 ; : 
Komendant miasta Lwowa, generał Rimi, 
wrócił jnż z Wiednia de Lwowa. i 


" 


„Dar na Legiony, Komitet. micszczański,! który 
posiedzenie pod 
tra Kosobudzkie- 
funduszów 


gionistów. W poniedziałek odeszły już wszystkie 
dary, zebrane przez krakowski Komitet obyeatel- 
dla żołnierzy polskich z 13 p. p. i 16 p. obrony 
krajowej oraz dla legionistów, jako upominki ua 
ne od ludności miasta Krakowa. 


Szczegółowe sprawozdanie Komitetu 
uizonej akcyi będzie wkrótce ogłosza- 
po- 
O jazie pieczywo na święta. w prezydyum mia- 
sta zjawiło się dzisiaj liczne grono piekarzy kra- x 
kowskich z prośbą o mąkę dla wypickania jasnego Z ` k gl 
czywa na święta Wielkanocne. Rozehodzi się| ad R. rE u. 
dzieliła tę mą-| W rocznicę śmierci śp. Andrzeja h; Potockiego 
kę nie tylko sklepom miejskim  do-rozsprzedaży, | odbyło się dzisiaj w košcicle parafialnym w Krze 
ało także piekarzom tutejszym, którzy Leda mogli szowiench żałobuc mibażeńnstwo, w którem wzięła 
wypiec takiego pieczywa większą ilość po cenach | udział t 
tańszych i sprzedać je szerokim kołom ludności. 
Gmina sprzedajo lepszą jasną mąkę po cenie 64 
kor. za 100 kilogrunów. Tiekarze utrzymują, że 
bochenek biaiego chleba z tej mąki kosztowałby 
cena na dzisiejsze stosunki zbyt 
domagają się zniżenia ceny tej 
na wyjątkową sytuacyę przed- 
rezultacie spowodowałoby 7niż- 


ałużu grono osób z Krakowa. 
Odsłonięcie tarczy Legionów w Bochii. Niedzic= 
la dnia 9 b. m.ebyła dniem uroczystym w Bochni. 
W dniu tum nastąpiło odsłonięcie tarczy Legionów. 
Uroczy stości sprzyjała piękua pogoda. To też od 
wczesnego ranka można było zauważyć wzmoażo- 
ny ruch w mieście; wielka liczba okolicznego wlo- 
ściaństwa i wszystkich sfer społecznych przybyła 
na ten dzień z powiatu do miasta, W uroczysteń 
nabożeństwie, które odprawił wiceprezes P. K. N. 
ks. Biliński, oprócz licznej publiczności wzięli 
także udział delegaci N. K. N. W czasie nabożeń 
stwa przygrywałą oskiostra salinarna. Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. prałat Wilczkiewicz 
Po uzhożeństwie rozwinął się pochód, w którym 
wzięła udział publiczność i szkoły w długim, koro 
wodzie. Pochód zatrzymał się przed Radą powia 
tową, gdzie w artystycznie skonstruowany 
przez inż. Tyjkę i radeę inż. Żaczkowskiego kio- 


kę cen białego pieczywa. 

Ww dalszy ciągu piekarze domagali się nowych 
zapasow maki na wypiek ciieba, gdyż niektórym 
piekarniom już zabrakło starej mąki, innym wy- 
starczy ona zaledwie jeszcze na 3—3 dni. 
jw mieście tu i owdzie zabraklo chleła, nadto wf. 
iępąórzch * pickaruiach chleb się pogorszył, gdyż 

maku mąki piekarze dodają samowolnie do pie- 


à i z A ak d gminy nadszedł cneguaj tolegram, ża 6 wagonów sku umiesstzona w R U stość ods} 
N Mema eak donal sa a a e a RE , "mos | SZA była tarcza. Uroczystość ło 
Ponowne otwarcie uniwersytetu jak dono noki na cbli dą Krakowa jest w drodze, ale je- 3 i 


szą kola nieresowane — zapobiegnie rozsiewa | 
niu pogłostk, jakoby, ta wszechnica. niemiecja | 
miała. być przeniesiadQa da inndjezyczną ozel- 
nig - 


"Zurych, t2 kwietada. 

W rych dniach przybędzie tu transport cięż- 
kich haubie polowych, które na mocy kouśraktu 
zostaly dostarczone przez niemieckie fabryki 
dia szwajcarskiej armii. Donosząc o tem. pod- 
nosi »ZAiwcher Poste sprawność i silę niemieekie- 
go przemysłu wojennego, który nimo olbrzy= 
miego zapotrzebowania we własnem państwie 
dostarcza broni i amunicyi obcym państwom. ' 

Dziennik wymieniony zaznacza, że dostawa 
dział niemieckich dla Szwajearyi ina także po- 
lityczne znaczenie, obala bowiem twierdzenie 
francuskiej prasy zachodnie-szwajcaskiej, ja- 
koby Niemey mieli zamiar wkroczyć do Szwaj- 
caryi, Gdyby taki zamiar istniał rzeczywiście, 
Niamcy nie dostarezyliby broni republice szwaj- 
carskiej. 


Ugoda handlowa niemiecka-mmeiska. 


(Tel. wł. »N. Reforny<.) 
| Lugano, 12 kwiciuia. 
pCorricre della Seras donosi z Bukaresztu: 
"Pomiędzy Niemeami a Rumunią przyszla do 
skutku umowa, mocą której Rumunia: będzie 
mogła nabyć w Niemczech towarów na 150 mi- 
lionów marek. Osobna’ komisya, mająca sic- 
dzibę w Berlinie, zajmie się wyborem i wywo- 
zem towarów. sb 


|| 


| 


Reforma czasu. 
| Zurych, 12 kwielnia. 
Dzienniki tutejsze. Gonoszą: 
Dzisiaj przybędą do Szaluzy przedstawiciele, 
kolci szwajcarskich,  austryacko-węgierskich i‘ 
niemicckieh, ażeby rozpocząć narady nad zmia-' 


" 


nami w rozkładzie jazd pociągów kolejowych’ 
z powodù zaprowadzenia w Niemczech najnow- 
szej reformy Czasu. 


Przesilenie w Ghinach. 


(Telegram własny >Nowej Rotormy«.) 
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| kronika lwowska. 


|tcyksięcia: kom, 


,Stytucyi ks. Sapiehą na czele. Artyksiążę Franci- 


nięcią rozmoczął prezes P. KON. poseł Maiss, 4 
; -. |WSkazawazy ua zwyciostwu ideid lecioni rę 
ba w Kra- pa». ają PO l e ` 
in przez N, A. òde adstunil tarcie Przy 


żeli te zapasy nie nadejdą na czas i nie zostaną 
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zał 


Z po- 
[wodu ograniczenia produkcyi pieczywa, dzisiaj już 


natychmiast rozdane 
kawie zabrykiie z m 
Wiadomości osobiste. Wiceprazyaćnci miasta pp. 
ir Nowak, dr Zoll i Fr Maryewski wy- 
tehali w sprawach uniejskich do Wiednia. 
Pogrzeb ś. p. Andrzeja Miejewskiego, arty 
titu miejskiego odbęlłzie ią. we -czwaztiek 13 b.j b i a 
m 0 $,.po południa z domm przy ulicy Pańskiej pol] K. Srokowski, delegat N. K. N. Mowea w go 
poln MZ - `, E rących słowach wskazał na ZniaCZeEE czynu Le- 
Towarzystwo kredytowe rękodzieiników i prze- gionów, na bohaterstwo tego czyni i jego znacze- 
mysiowców, istnicjące w naszóm mieście od lat 38, | wie, jako czynnika, który ratuje honor narodu. 
odhyło wezoraj, pod przewodnictwom wiceprezesa | Przemówienie posła Srokowskiego wywołało głę- 
rady nadzorczej p. Stefana fglickiego, widac zgro- | bokie wrażenie u zebranej pułąiczności, a gromkie 
madzenie, na którem, po ożywionej dyskusyi na | oklaski zagłuszyły dzwigi melodyj narodowych 
temat przyszłej dzialalnosci w związku z odbudo-| orkiestry salinarnej à 
wą kraju, wybrano, w miejsce ustępujących z ka- 
dencyi roku 1912, -na członków rady nadzorczej | M a i s s, poczem whijah reprezentanci Poszezeydi- 
p: Bolesława ` Broszkiewicza, Konstantego La-| nych zrzeszeń, a więc: delegacye wojskow e, tepne- 
chowskiego, Władysława Moresińskiego, dra Wła- | zentacye wladz rmądowych i autonomicznych, 
dystawa Miłkowskiego, Franciszku Misiorowskiego | szkół, włościaństwa, ziemialstwa, gmin 4 wogóle 
i Bolesława Zielińskiego. | 5 3 ebywatelstwa całego powiatu. Miłe wrażeni” wy- 
Lichwa żywnościowa. Pot przewadnictwem rad-| wołał fakt wbijania gwoździ pzez reprezentantów 
cy dra Kiekiego toczyło się dzisiaj w kruj.|wszystkich klas ze wszystkich szkół bocheńsk ch. 
agdzio kamym w Krakowie 8 rozpraw aponwyj- Tarczę ufundowało miasto. Pracą Zmudną dla 
nych w sprawie lichwy Żywnościowej. Rozprawy | przygotowania ureczystości zajęli się szczególnie 
dotyczą. drobnych hsaedłarzy, zasątzonych w 1 in- pp. dr Kiernik. referent N. K. Na tudzież p 
stancji va przekroczenie taryfy maksymalnej. Wład. Siemieński, sekr, Rademo 
Nabycie marek pocztowych i stempli w główaej 


pickarzom, to c 


li owiękavir "hymnummarodowune: Turena przedsta 
wia herb Bochmi, opatrzony odeciskamt EEDI 
polskich pieczęci. Okala tarcze mapis: „Boghnia— 
m Legianen". 
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Fo odslonięciu tarczy ua trybunę Wstąpił posel 


i (Dn."Na GNENIATZU 

- A k > m, | < Opieka nad moe paz". j 
trafice w Rynku nie należy cbecnie do rzeczy Tit zakopiańskim ouai ilość grobów le- 
wych z powodu ogromucgu natłoku publicznaści;| oi utoe Sa A wyodrębnione | znajdują się n- 


eng ohie 
i cygara. Często trzeba czukać i god 


dostać neu kę pocztową, alb, 


4 ez auli 27 RW CFO. 
Ą MU JKrOCZUGW G 
do urzędu poezi EG 


cej się garzex cwły dzień do dokani po Ly 


siebie na spocyalne WyZłaczonym na teu onl 
ubszanze, Celem roztoczeniu opieki mad palt- 
mi. wy lełoguwał Komitet N Wodowy w Zakapanem 
komisyę m trzech członków złożoną a tp. Skotui- 
tkich i Augustynowiczewej. Komieya podjęła probe 
zbiórki na cele konserwacyi mogił legionistów u 
wstąjni na cmentarz w czasie pogrzebów. 

Pomyślny stan zasiewów w Galicyi. Z wielu 
jęwwiatów galicyjskieh dowasza, że stan zasiewów 
| jesiennych przedstawia się pomyślnie, Mrozy i Śnie- 
si wyrzydzkiy gdzionięgizie tylko nieznaczne 
szkody, T'anujące Gbecrio wartnki atmosferyczne 
oddzialały korzystnie zwłaszoza na pszenieę. Rol- 
nicy twierdzą, że przynajmniej od 10 lat zasięwy 
jesienno nie przedstawiały się w tak dobrem świe- 
tle, jak w roku bieżącym. 

Egzamin kwalifikacyjny, Przed komey gza- 
ininacyjną przy seminaryum naucz. żeńskiem wW. 
Przemysłu złożyli w marcu br, wymienieni poni- 
żej mauczycielo(tki) egzamin kwalifikacyjny dla 
szkół łudowych. Patent © odznaczenieni z języ- 
kiem wykładowym Polskim i maim uzyskali: 


powróź 


Arcyks. Franciszek Salwator we Lwowie, Arcy- 
książę Franciszek Salwator przybył do 
Lw owa onegdaj specyalnym pociągiem o godzin 
6.45 wieczorem. Na dworcu kołejowym powitali | 

rząj. starostu Grabowski, radca | 
taędu dyrektor polieyi, oraz przedstawiciele Gali- 
cyjskiego Czerwonego Krzyża z prozczem tej in. 


! 


10 
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szek Salwator przyjechał celem wzięcia udziału w 
akeyi około wządzenia tygodnia »Czerwonego 
Krzyżasc w Galicyi. Arcyksiążę zajął przygotowane 
apartamenty w botelu George'a, gdzie od kilku ni 
mieszka księżna. Parmy, matka następczyni tronu. 
Dzisiaj o godzinie 10 przed poładniem miało się 
odbyć posiedzenie pelnego wydziału Galicyjskie- 
go Czerwonego Krzyża w obecności arcyksięcia 


-Pierwszy gwóżdź wbit qgnczes P. KIN posel - 


nę 6, EA 12 kwietnia ” ji prezydenta Austryackicgo ` (zerwouego Krzyża 

; Prankfuwiet (i. DA dziennika” ihr, Trauna, pod przewodnictwem Pawła ks. Sa- 
KR tonn era era WSE € hichy. na którem dyrektor dr Starzewski przed- 
rokowania z Chinami. 4 powodu zmian, maja- stawi historyę Galicyjskiego Czerwonego Krzyża 
cych MASTĄB Ag! eeta rszyg zę Juan- z czasów inwazyi dyrektor dr Bylicki stosunki 
szikaja wyjechał e EC” Prasa domaga się szpitalne, profesor dr Panek zwalczanie epidemii, 
ustąpienia Juanszikaja. profesor dr Wiezkowski akcyę dla inwalisłów, dy- 
rektor‘ Bolesław Lewicki finanse Towarzystwa, ar 
Witold Ziembicki , sprawozdanie 2 prowincyonal- 
nych szpitali, gen. Helena Lovgchamps axcyę pie- 
ięgniarek, a dyr. Wincenta Longchamps zaszczy- 
tną pracę pań samarytanck Stowarzyszenia nie- 
wiast katolickich. Przedtem książę Sapieha przed- 
stawi wszystkie 7 grup czynnych we Lwowie na 
polu samarytańskiem. Wczoraj dokonał arcyksiążę 
rozdania wielu osobom odznaczeń Czerwonego 


Spisek anarchistów. 


Bazylea, 12 kwietniu. 

»Journal< paryski donosi z Londynu: 

Wedle telegramu z Chicago, policya odkryla 
tam spisek anarchistyczny, uknuty w celu za- 


dentów republik. Oświadczenie generalnego pro- 


kuratora stwierdza, że na czele spisu osób, | Krzyża. W 4 Śri. 
które miały być zamordowane, znajduje się ce-| Ze spraw miejskich Lwowa. (Pragmatyka służ 
sarz Wilhelm i car Mikołaj, bowa dla urzędników magistratu. — Odnowienie 


Jadwiga. Bieniaszówna, Janina Golińska, Olga Ma- 
chunikówna, Armia Markowiczówn, Julia Pasław- 
ska, Kazimiera Patrynówna. Jadwiga Pilszaków- 
ma. Patent z jezykiem wyklacywym polskim i ru= 
skim uzyskali: Pelicya Bilińska, Jam Biłous, Jó- 
zofa Chudzizowska, Jozefa Czeehowiezówna, Kata- 
rzyna Czopikówna, Helena Dobrowolska, Franci- 
szek Debyasz, Cecylia Foltmanówna, Marya Haj- 
dukówna, Jadwiga Jasińska. Józef Jenk zła, Marva 
Karszniewiez, Emilia „ Karwańska, Wlodzimierz 
Karwaśński, Stanisława Kohutówna, Michalina Ro- 
nasiewicz, Wiktor Rostkiewiez:  Genawola Krze 
mieniecka. Stefania Lanoszinka, Stanislawa Licha- 
czowska, Marya Iagodzicówna, Antonina z Sado- 
wiaków Maćkowaka, Władysław Maryniak, Joanna 
Mazurkiewicz, Wiktorya  Mochnacka, Stefania 
Mryczkówna, Marva Niesznerówna, Włodzimiera 0- 
sidacz, Helena Peczekówna, Stanisława Petru. An- 
tonina Piasecka. Aniela Pocałuniówna. Dominika 


. 
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Podoluchówna, Anna Rainikowna, Janina Raozka, 
Piotr Sorowiecki, Julia Szewczyńska, Franciszdk 
Szmigulant, Jan Tabaczek, Michalina Wachnia- 
kówna. — Patent z odznaczeniem z językiem pol- 
akim: Stefania Oltbrychtówna, Stanisława Schiffe- 
równa. Patent z językiem polskim: Marya Bach- 
mannówna, Stefania Cnprysiówna, Ewelina Czow- 
nicka, Maryanna Decówna, Wanda Dewiczówna, 


Ludwiką z Dudów Dziąbowa, Julia Głodzikówra, |silanie tworzących się w miastach 
Marya Jankie-| muzeów lokalnych. 


Zofia z Dobrzyńskich Hipszowa, 
wiez, Julianna Jurusiówna, Zofia Konikówna, Iza- 


opłatą 3 marek składki rocznej — mieliby prawo 
bezpłatnego wstępu do muzeum i otrzymywaliby 
roczne ilustrowane sprawozdania z rozwoju tej in- 
stytucyi. Prócz tego stworzonoby kategoryę człon- 
ków dożywotnich, którzy wpłacaliby jednorazowo 
100 marek. Zebrane w ten sposób fundusze zuży- 
wałoby Towarzystwo na popieranie muzeum im. 
Mielżyńskich, w miarę możności zaś także na za- 
powiatowych 


Przedstawiony tu w głównych zarysach projekt 


bela Koszuia, Edward Lech, Marya» Letscherów- | przyjęli zebrani przychylnie. Po przedyskutowaniu 


na, Zuzanna Magda, Marya Mączka, Joanna Miar- 
kowska, Marya Mirekówna, Marya Naworolówna, 


Zygfryd Ostrowski, Gabryela Porębska, Halina Sto- | ków. 


bierska, Marya Ungarówna, Helena Wójcikówna, 
Emilia. Zimmermanówna. Patent z jezykiem ruskim 
mzyskała: Anna Bałakimówna Bgzamin z języ: 
ak miemieckiego uzupełniła: Stanisława Chadzi- 
kówna. Reprobowano 3. Odstąpilo w toku egza- 
minu: 5 osób. 


Z Królestwa Polskiego, 


Przed wyborami do Rady miejskiej w Warsza- 
wic. Komisya, opracowująca projekt tymczasowej 
ordynacyi wyborczej do pierwszej Rady miejskiej 
w Warszawie, a składająca się z 17 osób, ustalila 
już w zasadzie, kto ma posiadać ezynne prawo 
wyborcze. Komisya stanęła na zasadzie powszech- 
nego prawa wyborczego, nie wprowadzając ża- 
dnych kategoryj eenzusowych i stawiając 
wymagania ogólne dla wszystkich. 

Pogrzeb powstańca w Piotrkowie. „Dziennik. 
narodowy donosi: Onegdaj zmarł w naszeau mie- 
ście uczestnik powstania 63-go roku $. p. Jan St 2- 
nisławski, staruszek 75-letni. Samotny był kres| 
dego życia, samotna trumma w cichej kaplicy 
ementarnej, — ale pogrzeb jego zamienił się w po- 
ważną manifestacyę narodową, która bez osobnych 
zawiadomień zgromadziła w niedzielę nader liczną 
publiczność patryotyczną u śmiertelnych szezątek 
śp. Stanisławskiego. Pochód żałobny otwierał plu- 
ton homorowy legiomistów pod komemdą sierżanta 
Nowaka, tmmnę nieśli też legioniści, a postępo- 
wała za nią Liga kobiet w komplecie i liczni współ 
pracownicy Departamentu Wojskowego z kapita- 
nem dr Wyrostkiem na czełe. Kondukt prowadził 
ks. Krajewski z ks. Janowskim. . 

Posady i zasiiki w Królestwie. „Ziemia lubel- 
ska“ domosi: Władze wojskowe  austryacko-wę: 
gierskie na terenie okupacyi w Królestwie pol- 
kiem małatwiając sprawę przyznania zasiłków 
dla pensyonowanych urzędników rosyjskich i r9- 
dzin rezerwistów przedsięwzięły akcyę ratunkową 
na szeroką skalę i okazały tem wyraźnie, że od- 
czuwają i rozumieją położenie ludmości tego kra- 
Tu, który wskutek wypadków wojennych najwię- 
cej ucierpiał. 

Jednym z bardzo ważnych postanowień rzeczo- 
nego zarządzenia jest umożliwienie fumkcy onaryn- 
szom państwa rosyjskiego uzyskania posad przy 0- 
beecnym zarządzie, odpowiadających — o ile moż- 
we — ich poprzednim zajęciom. Postanowienie to 
vętzie miało szczególniejsze znaczenie dla byłych 
rogyjskieh funkcy onaryuszy kolejowy el. 

Wammkiem uzyskania posady jest złożenie przez 
starającegu się, w myśl postanowień konwencyi 
agskiej z 18 października 1907, piscmnej deklara- 
cyi, że powierzoną fnnkcyę b$dzie wypełniał su- 
imiennie i uczciwie. Prośby o nadanie posad wraz 
z dowudan. uwłałnienia i ostatnio pobieranej 24 
państwa rosyjskiego pensyi, należy wnosić do c. 
i k. Kemend Obwodowych. Ci. którzy posade o] 
yzymuzja, nie gą się starać w olizymanie za- 


sitku. 
WH m 
Z ziem polskich. 
zatęlenie „Towarzystwa Muzealnegoć w 
Łnaniu, W sobotę dnia 8 b. m. odbyło się w 


wa 
jedynie , 


założenia organizacyj, mającej przyczynić się do 
spopularyzowania cennych zbiorów miejscowego 
muzeum im. Mielżyńskich, a równocześnie do zwię- 
tszania także szczupłych środków materyalnych 
tej instytucji, 

_ Istniejące od przeszło pól wieku Tow. Przyjaciół 
Nauk zdołało w ciągu swego istnienia zgromadzić 
bogata kolckcyę zabytków i pamiątek, stanowią- 
cych cickawą ilustracyę dla historyi naszej sztu- 
ki i kultury. Zabytki te jednak nie są zbierane sy- 
stematycznie i uzupełniane celowo, bo wobec bra- 
kn funduszów Towarzystwo skazane jest jedynie 
prawie na ofiarność społeczeństwa. Nie więc dzi- 
wnego. że w zbiorach muzealnych istnieją doikli- 
we luki, domagające się wypełnienia. Podobnie i 
biblioteka, licząca dziś już około 140.006 tomów, 
składa się przeważnie z druków starszych, gdy 
nowsze dzicła, nawet książki o charakterze pod- 
ręcznymi, Si w niej słabo reprezentowane, bo na 
większe zaknpraliche uposażenie biblioteki (200 
marek roeznie, włączając w tO“ koszta oprawy!) 
nie pozwala. Zbiory muzealne i biblioteczne "nie 
cieszą się też dotąd takiem zainteresowaniem, na 
jakie ze wzylędu na swą wartość zasługują. Przy- 
ezynia się do tego bez wątpienia ntrudniony przy- 
stęp do muzeum, które zwiedzać można jedynie 
za opłatą. 

Chege z jednej strony poprzeć instytucyę finan- 
sowo, a Z drugiej ułatwić szerszej publiczności 
korzystanie ze zbiorów, zainicyowano utworzenie 
osobnego Towarzystwa, którego członkowie — za 


Ksgga (CWA pozie. 


(Księga pamiątkowa j adresowa wy- 

gnańców wojennych z Gekicyi i Bu- 

kowiny 1914-1915, oraz Album pami ą- 

skowe Część I. Lwow. Str. XVI+-234. Część Ti. 

Kraków, Str. XKNH-;104. Część HI. Prowincya 

i Bukowina. Str. LNNX-|-004 W Wiedniu 1913, 
i Oena: [-1 K. I4 K. 1II-S K). 


Policzmy sięiłączmy się! — oto 
hasło, które 19 stycznia 1915 odezwało się Z 
pośród tułaczy, roozrzueonych po zachodnich 
ziemiach monarchii austro-węgierskiej. O cóż 
chodziło tym. którzy hasło takie ze stolicy pań- 
stwa rzucili? Aby odszukać pogubionych kre- 
wnych i znajomych, aby rozprószonyeh połą- 
czyć i pomódz im w organizacyi, aby dokonać 
przeglądu naszych sił twórczych, wreszcie aby 
przysziyn dzieiopisom doli polskiej przysposo- 
bić zrectowe-tworzy wo. Wezwani byli wszyscy, 
stawili się licznie, jednak nie wszyscy. Z ze- 
branych wiadomości powstały trzy poważne 
księgi twactwa polskiego. 

Stolicy kraju poświęcono tom pierwszy. — 
W nim zgromadzono koło 5.000 adresów blizko 
13.900 osób, jak obliczyło samo wydawnietwo. 


| 14.780 koron. 


Fo- | 
sali, 
posiedzeń Tow. Przyjaciół Nauk zebranie w celu, 


| 
Pismo rosyjsk 
wiście nie może zadowolić uchodźców, gdyż i wraz 


projektu ustaw, w którym drobne tylko poczyniono 
zmiany, obrano zarząd, składający się z 12 człon- 
Wszyscy zebrani przystąpili jednomyślnie 
do nowego Towarzystwa, a zarówno przebieg ze- 
brania, jak ogólne uznanie pałącej potrzeby podo- 
bnego Towarzystwa, pozwala pomyślnie wróżyć 
o jego rozwoju. 

Z Cieszyna, (Ofiarność Śląska. — Mianowania w 
szkolnietwie. — Jeńcy rosyjsey). Ubogi stosunko- 
je w 
fiarności i współodczuwania z resztą Polski. We- 
zwanie do ofiar na każdy eel ogólno polski znaj- 
duje tam natychmiast oddźwięk. Zniszczenie wo- 
jenne na ziemiach polskich wywołało tam. ogólne 
współczucie; sklądki zarówno na Ualicyę, jak na 
Królestwo, na głodnych w Warszawie płynęły tam 
stosunkowo obficie. Obecnie pisma tamtejsze o0- 
głaszają wykaz składek kościelnych na ofiary woj- 
ny w Krołestwie, zarządzonych w dniu 21 listo- 
pada 190 r. W wykazie tym nie brakuje żadnej, 
choćby najuboźszej parafii z różnemi kwotami. a 
niektóre. jak Istebna i Frysztad, dzickaństwo Fry- 
wałdów i Jehannesberg zadziwiają stosunkowo 
znieznemi kwotami zebranych svkładck. Ogólna 
sima zebrana w tym dniu na Śląsku wynosi 


Śląski Wydział krajowy zamianował Bolesława 
Włodka definitywnym kierownikiem polskiej 
szkoły w Polskiej Ostrawie i Wincentego Siera 
kowskiego definitywnym nauczycielem przy 
toj samej szkołe. 

Jeńcy rosyjscy na Śląsku pracują nie tylko w ko- 
ralniach rewiru ostrawsko-kamwińskicgo, lecz o- 
becnie także w liczbie około 500 są zajęci w dwo- 
raca i lasach arcyks. komory. Komora daje im ea- 
łc utrzymanie. 


że świata. 


Interpeiacya w Dumie w sprawie uchodźców 
polskich. Dnia 30 sierpnia 1915 r. wydano w Ro- 
syi mstawę, dotyczącą uchodźców polskich, oraz 
sposobów przyjścia im z pomocą finansową. 
Ł czasem jednak gubernatorowie wydali nielegal- 
nie nowe instrukcye spnzeczne z tą ustawą, Pized- 
stawicieli uchodźców bezskutecznie uskarżafi się 
dotąd na takie samowolne postępowanie władz 
administracyjnych. Doplero teraz zjazd ziemski 
postanowił prosić swych przedstawicieli w Dumie 
o wniesienie interpelacyi do ministra spraw we- 
wnętrznych w tej sprawie. Prasa polska w Peters- 
burgu wyraża nadzieją, że dzięki inieyatywie zja- 
zdu ziemskiego uda się instmkeyc przeciwko ikeyi 
pomocniczej usunąć. 

O pozbawienie uchodźców pomocy żyw nościo- 
wej. Pod powyższym nagłówkiem piszą ,,„Ruskija 
Wiedomosti* eo następuje: .„Legendę o łenistwie 
uchodźców polskich kategorycznie obałają dane 
ankiety wszechrosyjskiego biura pośrednictwa pra- 
cy. Z otrzymanych odpowiedzi 35 procent świad- 
czy, iż część pracodawców dąży do wyzysku pra- 
cy uchodźców w nadziei, iż ich stan oplakany zmu- 
si ich do przyjęcia wszelkich warunków. Wygnań- 
cy zaś, otrzymując minimalną pomoc żywnościo- 
wą, mieli możność nia się pracy zaofiaro- 
Ta okoliczność 


stworzyła błędne i n 
pomoc żywnościowo demoralizuje w 


* 7 
yenańców, — 
Stąd wynikają nierozsądne represalia względem 
uchodźców w postaci maksymalnych cen roboei- 
zny, ustalonych pod grozą pozbawienia pomocy 
żywnościowe”. 

Pod konice swego artykułu eytują „Rus. Wied.“ 
przykład takich cen, opracowanych w gubernii 
orłowskiej: w okresie sianokosu — robotnik doro- 
sły 82 kopiejek dziennie, dzieci i kobiety 32 kop., 

ie wskazuje przytem, że taksa oczy- 


z zasiłkiem w naturze jest niższa od cen zeszłoro- 
cznych, chociaż drożyzna jest obecnie coraz więk- 
SZĄ. 

Uchodżey polscy, a agitacya nacyonalistyczna, 
w Rosyi. Jak donosi „Sprawa Polska“, organ na- 
cyonalistów „Nowoje Wremja“ wita z zadowole- 
niem uchwalenie przez Dumę wniosku o odszkodo- 
wanie dla wysiedleńców, pisząc między iunenii, iź 
„Rosya zaciągnęła dług wobec zrujnowanych kre- 
sów zachodnich i dług ten winna zapłacić”. Jedno- 
cześnie jednak oświadcza, że podziałem tym wi- 


nien zarządzać rząd, a zapewni to sprawiedliwy 


| podział; obecnie bowiem najbardziej upośledzoni są 


uchodźcy-Rosyanie, 0 czem świadczą informacye, 
zebrane przez komitet Tatjanowski, a oświetlone 
obszerniej w „Nowcje Wremja“. Ze statystyki tej 
widoć, iż według narodowości wysiedleńców jest: 
Rosyan 484.739, Łotyszów 145.501, Polaków 
113.611, żydów 36.510, Litwinów 30.415, innych 
26.785. s 
Gazety polskie wychodzące w Petersburgu dodają 
ERZE: R 


Przyjmując ten sam stosunek w tomach na- 
stępnych, mielibyśmy przeszło 2000 adresów 
Krakowian, czyli wykaz do 5000 osób z Krako- 
wa na zachodzie schronienia szukających. — 
Nie są tu bowiem wliczeni ani ci, eo do bara- 
ków pójść musieli, ani ci, co na Podkarpaciu 
polskiem się schronili. W tomie trzecim mieści 
się jakie 15.000 adresów rodzin, czyli do 
30.000 osób. Nie objęło wydawnietwo wpra- 
wdzie calego wychodźctwa naszego, skupiio je- 
dnak jego część znaczną, a to już jest jego za- 
sługą ważna i poważną. 

„Księga oprócz części adresowej posiada część 
historyczną niejako i pamiątkową. Wiadomości 
listoryezne i opisowe, dotyczące Krakowa, 
Lwowa i kilku inych celniejszych miejscowo- 
ści, oraz osobiste wspomnienia wygnańców i 
uchodźców, wypełmiają tę część”wstępną, którą 
można nazwać literaeką, Pamiątkowe zaś al- 
bum, rzetelnie piękna pamiątka, wymienia 030- 
by, które się gorliwie opiekowały na tułactwie 
rodakami. Więc są tu: ekse. Biliński, prof. dr 
Jaworski, marszałek kraju Niezabitowski, b. 
namiestnik Korytowski, wiceprezydent Dem- 
bowski, z dygnitarzy ministeryalnych ekse. Mo- 
rawski, radca min, Twardowski, sekretarz Neu- 
mann i Kozubski. Do pamiątkowego albumu 
dalej należą widoki z miast galicyjskich, wre- 
szcie z tych obcych miejscowości, gdzie tuła- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ultca Jagiellońska L. 10. 


N 


do tego, że jest to dziwna statystyka i że eyłtry 
w niej podane nie mają nie wspólnego z rzeczywi- 
stością. Ich zdaniem statystyka ta została „sfa- 
brykowana* dla zwykłych eclów macyonalisty- 
cznych agitacyi rosyjskiej. 

Przeniesienie do Niżnego Nowgorodu poliiechni- 
ki warszawskiej. »Birżewyja Wiedomosti« dowia- 
dują się. że książę Szachowsko jj zaaprobował 
już zasadniczo przeniesienie politechniki warszaw - 
skiej de Niżnego Nowgorodu. Ostateczna decyzya 
ce do terminu przeniesienia zapadnie dopiero w 
przyszłym tygodniu. i 

Bandytyzm w Wiedmiu. Dzienniki wiedenskie 
denoszą: W styczniu r. b. dwaj 16-letni chlopcy, 
czeladnik ślusarski Fiala i slużacy biurowy Me- 
kowsky, dokonali napadu bandyckiego-na sklep 


jubiferski Baumana. Młodociani bandyci przysak | 
do sklepu tuż przed jego zamknięciem, wzucili się; 


na właścieiela Baumana, którego kilkoma uderze- 


QWA REFORMA. hi 


Śręda, 12 Kwietnia 1916, ,. 
ora cd 2. 
deczne przemówienie radcy: drai Reitera. W|pośród obeznanych już ©% ceglarstwem wield 
podniosłych słowach przedstawił on zadanie | gantniejszych robotników. Otwarcie kursów na- 
nauczyciela ludowego ił wskazał na szczytną | stąpi dnia 15 kwietnia. : 
pracę, która czeka młodzież w przyszłości, — Wydział budowlany zajął się sprawą unor- 
pracę nad oświeceniem narođowem bicdnego,| mowania wymiarów cegły i dachówki, aby za» 
przez długie lata ciemiężonego ludu polskiego. | pobiedz stosowaniu dowolnych wymiarów, ca 
W oczach młodzieży zabłysły łzy. Rzewną na-| dotychczas powodowało wielkie trudności w 
der była chwila, gdy radca Reiter w imieniu | badownietwie. Odnośna praca jest już gotowa 
mlodzieży dziękował komendantowi obwodu|i przedstawiona zostanie w szerszej komisyi, 


za poparcie a inspektorowi szkołnemu za trud | złożonej ze spocyalistów i zainteresowanych. 


i pracę około założenia seminaryum i gdy młu- 
dzieź odruchowo zawołała 
serdecznie »dziękujemy!« 

Poważny nastrój uzupełniło 
dyrektora zakładu p. Gancarczyka. 


Kśmy! Wiodła nas tu doniosłość chwili, donio- 
słość podjętej pracy dla przyszłości Ojczyzny «. 
Napływ uczniów do seminaryum był tak 


niami jakimś ciężkim przedmiotem ubezwładnili,| wielki, że I rok podzielona na dwa oddziały; 
; À i poczem zakreblowali mu usta ręcznikiem, a na-|na III rok przyjęto przeszło 40 uczniów (w|domość o powołaniu w Rosyi wszystkich rezerwo- 
wc, wyłącznie robotniczy i włościjański Śląsk da-| stępnie związali silnie ręce i nogi. Po usrmięciu w bieżącym roku otwarto tylko I i II rok). Mło- |wych oficerów i żołnierzy floty »dla pokrycia no- 


tych latach wojny dowody nadzwyczajnej 0-|ten sposób przeszkody zabrałi bandyci kilka ze-| dzicź tutejsza garnie się do nauk z wielkim |wych potrzeb słażbowych«. 


Przytaączająe te szezegóły z dzienników war- 


, chórem, SZCZETZO il szawskich, nic możemy wstrzymać się od tiva- 


gi, że powinny one być także praktyczną wska- 


przemowienić | zówką dla tych, którzy w Galicyi odbudową 
»Nie dla | wsi i miast się zajmują. 49 
zaszczytów — rzekł — i odznaczeń tu przyby-| _- ; 


" t 


Newe pancerniki foty rosyjskiej. 


Przed dwoma dniami przyniosły telegramy wia- 


Jak obecnie donosi 


garków i innych kosztowności, kilkadziesiąt ko- , zapałem. Na I rok zgłosił się chłopezyna 4-|berliiska >Kreuz-Zeitung«, ma to związek z bar- 


ron gotówki i zbiegli. Obaj zostali jednak tej sa-i letni, syn chłopa, który 54 wiorst szedł pieszo |dzo znacznem wzmocnieniem floty rosyjskiej, w 


mej nocy ujęci w jednym z hotełów. Dnia 7 b. m. z kuferkiem w ręku — »bo chce się uczyć« —|ezęści już dokonanem, w części mającem sią doko 


dtytów,„skazał Fiale. jako inicyatora nap 
10 łał, a Mekowsky'ego na 8 lat ciężkiego wię- 
ziemia. j 

Reforma czasu. Z Zuryehn donoszą: Radzie 
związkowej szwajcarskiej przedłożono wniosek w 
sprawie przeprowadzenia reformy czasn w calej 


Ta? 


Szwajcaryi. Choćzi 0 podobne zarządzenie, jakie 


Węgizech. 


w uznaniu znakomitej służby wobee nieprzyjacie- 
la krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi radcy budo- 
wnietwa Bronisławowi Le$niakowi i starsze- 
mu inżynierowi Leonardowi Kwakowi, obu w 
galicyjskiej państwowej służbie budownietwa. 


Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator, jako zastępea cesarza, nadał 
srebrny medal honorowy Czerwonego Krzyża star- 
szemu lekarzowi powiatowemu I. klasy drowi Zy- 
gmuntowi Dzikowskiemu w Tarnowie; poru- 
cznikowi 35 pułku piecboty obrony krajowej Jó- 
zoelowi Pilzowi i podporucznikowi rachunkowe- 
mu 24 pulku piechoty Józefowi 5priBagerowi. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 
Środa: „Dożywocie”, występ Solskiego. 
Czwartek: „Wielki Fryderyk“, występ Solskiego. 
Sobota: „Wieczór trzech króli", występ Solskiego. 
Repertoar miejskiego Teaire ludowego. 

Fiątck, dnia 14 kwietnia: »ficn nocy letnieje. 
Sobota, dnia 15 kwietnia: »S5en nocy letniejx. 


Niedziela, 16 kwietnia, po polndniu: »Napolcon 
i Józefina«: wieczorem: »Sen nocy letnicje. - 


am 


1 i IATRUJE f HHIHH 
GWarCe SOTAA NAUCZY Celókiego. 
(Korcspondencya „Nowej Reforwy”.) 

Jędrzejów, 9 kwietnia. 

W rozwoju polskiego szkolnictwa „w roie- 
stwie Polskicm (na ziemiach | okupowanych 
przez rząd austryacki) n'emalą rolę odegra na- 
sze miasteczko, Tu odhyja się pierwsza konfe- 
rencya nauczycielska w Królestwie — tu 6 
twarte zostało obecnie-pierwsze państwowe sC- 
Aina a nauczycielskie. Dnia 7 bm. odbyło 
się uroczyste otwarcie seminarynm. 
rycznym budynku poklasztormym Q0. Cyster- 
sów, niegiłyś siedzibie břog. Wincentego Kad 
łubka, w sali przystrojonej zielenią i 
rowanej portretami sławnych mężów z dziejów 
polskich, zebrała się po nabożeństwie mladzież 
wraz z gronem nauczycielskiem. General-guber- 
natorstwo reprezentował radca szkolny dr Rei- 
ter. Z komendy obwodowej przybyli: kornen- 
dant pułkownik Hofsass z adjutantem kapi- 
tanem Hulką, starosta Leurman inspektor 
szkolny Kaczorowski. Z ramienia miasta obe- 
eny był komisarz rządowy Ilubert, z ramienia 
Komitetu Obywatelskiego dr Przypkowski. 

Po poświęcenin budynku przemówił pięknie 
do młodzieży katecheta, miejscowy proboszcz 
ks. Marchewka. podnosząc doniosłość ehwili i 
dziękując w serdeeznych slowach inspektoro- 
wi szkolnemu, jako inicyatorowi założenia se- 
minaryum oraz reprezentantom rządu, którzy 
mimo, że nie ucichł jeszcze huk dział, nie tylko 
zajęli się tak szezerze szerzeniem ; oświaty 
wśród ludu polskiego, ale myślą dziś o zabez- 


pieczeniu na przyszłość należytego rozwoju 
szkolnictwa polskiego, przez przygotowanie 


niezbędnych i do zawodu należycie przysho- 
sobionych sił nauczycielskich. Pułkownik Hof- 
sass imieniem Komendy obwodowej złożył ży- 
czenia, by »nabyte w tej szkole nauki, młodzież 


rodue. 


cze nasi przebywali w większej liczbie, a więc 
także obrazki z Chocni. Ean * 
Tak się przedstawia Księga zewnętrznie. Jej 
wartość wewnętrzna jest wieloraka. Była pra- 
ktyczną pomocą w odszukiwaniu zagubionych 
czy zaginionych. Jest towarzyszką miłą tych, 
co z nią wrócili w ojczyste progi i jako świad- 
ka przecierpianej doli w księgozbiorku domo- 
wym ją umieścili, Będzie cennym materyałem 
statystycznym, a także źródłem wiadomości 
dziejoznawczych. »Wiedeński Kuryer Polskie, 
który wydawnietwem tem się był zajął, zebra 
skrzętnie wszelkie objawy życia społecznego, 
kulturalnego, narodowego na tej emigracyi na- 
szej, a zgbrane szczególy Zamieścił w naszej 
Księdze na wieczną rzeczy pamiątkę. Kto i jak 
na tułactwie pracował, dowiemy się z tej Księ- 
gi. Jesteśmy np. ciekawi, gdzie i iie młodzieży 
polskiej kształciło się na tułactwie. Znajduje- 
my tu odpowiedzi. I tak na Morawach w 9 
miejscowościach mamy polskie szkółki wy- 
chodźcze, w nich uczy się 414 dziatwy. Z sie- 
dmiu gmin doszły wiości jeszcze o istnieniu ta- 
kich szkółek, ale liczby dziatwy nie podano. 
W Czechach pobierało naukę w szkołach pospo- 
litych 766 dzieci polskich w 13 miejscowo- 
ściąch, ze czterech znowu nie mamy wykazu 
me Co do ‘szkolnictwa naszego w nie 


mieckich Krajach monarcii, to bardzo dokła- | praktycznie 


W histo- | 


nie. 
Nauka odbywa się już zupelnie normaliie. 


Grono nauczycielskie tworzą: dyrcktor dr ię rokn 1914 w jesieni, fak 
postanowione zostaly w Niemczech i w Austro- €arczyk, profesor seminaryum nauczycielskie-|ję dopiero w końcu roku 1915, a dopiero w roku 


sprawa ta znalazla swój epileg przed jednym z są- (Szedł 3 dni). Przy seminaryum otwarto inter-|nać w najbliższym czasie. Na wzmocnienie to zło 

dów wiedeńskich, który, uwzglętniająe wiek bam- nat dla 60 uczniów. 50 wychowanków otrzy-|ży się przedewszystkiem szereg nowych pancerni- 
adw na muje stypendyum rządowe po 30 K miesięcz- |ków i krążowników pancernych największych wy- 

nie. W dniu otwarcia seminaryum ofiarował | miarów. - 

i pułkownik Iofsass na cele internatu 500 K i 

' przyrzekł stałą subwencyę po 200 K miesięcz- 


Nowych pancerników otrzymała flotą rosyjska 
już obecnie cztery, typu :Gangut«. Budowę ich 
rozpoczęto w warsztatach już w roku 1911, miały 
być ukończone zupełnie, podług programu, już w 
tycznie jednak zbadowano 


go z Krakowa, Wehr, naucz. semin. z Zalosz- |pjężącym wchodzą w rachubę. jako jednostki bo- 
SE rb A i p AVE H 1,3 e . 4 
czyk, Trznadel, nauez. semin. z Kęt, Klimezuk, |jgrwe, — Są to pancerniki liniowe o pojemności 


dw Przypkowski, lekarz miejscowy, — muzyki 
j śpiewa naucz. Wąsala. 

Nowej a tak ważnej placów 
| zenia: »Szezęść Boże!« 


zasylamy ży- 


| Odbudowa Rrólestwn: Polskiego. 


| 

Pisma warszawskie donoszą: — Er. , 
Wydział budowlany Rady głównej opiektuń- 
lezej, złożomy z przedstawicieli instytucyj spo- 
lieeznych i zawodowych, stojących blizko spra- 
: wy odbudowy kraju, przygotowuje się raźno do 
 rozpoezęcja działalności. Przedewszystkiem wy- 
bral z pośród siebie ściślejszy zarząd w osobach 
pp. 1. Henricha (przewodniczącego), A. hr. Ro- 
nikiera, Cz. Domaniewskiego (zastępca), J. Ro- 
pwwieza (referent), Zdz. Kalinowskiego t 1. Ru- 
piewieza. Na kierownika wydziału powolnie 
p. Karolu Jankowskiego, ma delegata abjazdo- 
wego p. 4. Wóyciekiego. Następme przystąpił 
do organizacyi Biur porad budowlanych przy 
R. P. O. — w myśl opracowanej szczegółowej 
instrukcyij. wskazującej trzy wytyczne postu- 
laty: 1. Odbudowa wsi i miasteczek prowadzo- 
na być winna zgodnie z wymaganiami gospo- 
dayvczo-ckoemomieznomi, - techniczno-budowlame- 
mi, hygienicznemi i kulturalnemi. 2. Charakter 
zewnętrzny wznoszonych budowli ma adpowia- 
dać dzielnicowym tradycyom budownietwa pol- 
skiego i miejseowemu kwajobrazowi i 3. Zmi- 
szczonc, lub uszkodzone budowie historyczne 
mają mieć należytą opiekę i zabezpieczenie. 
Zadamia Biur porad budowlanych określono w 
2-eh kierunkach: 1) pomocy technicznej i pie- 
czy nad sposobem odbudowywania zniszęzo- 
nych siedzib, zgodnie z opracowanymi przepi- 
sami budowlanymi i 2) pomocy w przygotowy- 
wamiu potrzebnych materyałów budowlanych. 

elem zapoznania jak najszerszych warstw 


z charakterem budownictwa ludowego, wydzial ji 


i organizuje stałą wystawę projektów, 


5 


fl wew 2 RE. : s 7 ir 4 
udeko-' planów, wzorów materyałów i okazów buda 


wlanych. Na wystawie tej znajdą się w szeze- 


gółowem opracowaniu wszystkie projekty z 


konkursów b. ©. K. O. i Koła architektów na 
zagrodę włościańską, szkołę i dom. ludowy, oraz 
odnośne broszwy i wydawnictwa. Włystawa 
mieścić się będzie w Warszawie w lokalu wy- 
działu, w gmachu Stow. techników, przy ulicy. 
Włodzimierskiej. 

Dla utrzymania stałego kontaktu z prowim- 
cyą, wydział wysyła powiołanych z pośród ar- 
chitektów kontrolorów objazdowych, których 
zadaniem jest badanie warunków w poszcze- 
gólnych miejscowościach, tworzenie biur po- 
yad budowlanych, udzielanie rad i wskazówek 
technicznych, organizowanie dla odbudowy'wu- 
jaccj się ludności pogadanek i odczytów z po- 
kazami oraz kursów budownictwa dla miejsco- 
wych rzemieślników. Przy wydziale utworzono 
sekcyq materyałów budowlanych pod przewo- 
dnietwem p. I. Rupiewicza, celem udzielania 
porad i wskazówek eo do zakładania cegielni 
spółkowych i innych wytwómi materyałów bu- 
dowlanych, polecenia wykwalitikowanych spe- 
cyalistów i t. p. Wobec braku dobrych maj- 
strów ceglarskich wydział organizuje pod kie- 


zużytkowała z korzyścią dla dobra swego na-|runkiem iné. cer. St. Abramowicza 2-miesięczne 


kursy eeglarskie, obliczone na 30 słuchaczów. 


Wielkie wrażenie na mlodzicży wywaro ser. | Kandydatów na słuchaczy wybierze wydział z |5R 


dne dane mieliśmy i w krakowskiej prasie. (Zob. 
w »Nowej Reformie« z roku 1915 w numerach: 
234, 252, 254, 451 495). I szkolnictwo średnie 
znalazło tu obraz dokładny, jakkolwiek w tym 


względzie wiedeńska »Szkoła polska« będzie 
już źródłem pierwszorzędnem. 

Na przykładzie z zakresu szkolnictwa cheia- 
łem tylko pokazać, jak historycy tułaczki poł- 
skiej obficie będą mogli korzystać z Księgi, czy 
w tym, czy w owym zakresie. 

Pomysł wydawnietwa i jego układ wyszedł 
od dra Antoniego Chmurskiego, wydaw- 
cy »Wiedeńskiego Kuryera Polskiego<. Przy 
uznaniu dla pomysłu i wykonaniu dziela nasu- 
wają się przecież myśli i uwagi, których się nie 
powinna przemilczeć. Dla czego nie wszyscy 
zgłosili swe adresy? Dla czego nie ze wszyst- 
kich szkółek otrzymało wydawnietwo daty 
statystyczne dokładne? Znamy takie niedopeł- 
nienia częste w rocznych sprawozdaniach na- 
szych szkół publicznych. O wiele rzadsze takie 
zjawisko w rocznikach czeskiej »Macierzy 
szkolneje, cóż dopiero w Rocznikach niemie- 
ckiego szkolnictwa (»Jahresberichte deutscher 
Schulen im Auslande«), jakkolwiek obejmują 
one żywioł niemiecki z całego globu ziem- 
skiego. ' j - ag 

Jeżeli uznanie znalazła myśl, której wytwór 


oO Yam 


a krótko miał służyć społeczeń- | 


Odznaczenia w budownictwie. — ©vsur4 nadal naucz. wydziałowy z Sanoka. Nauki religii u-|23.400 ton, uzbrojone w dwanaście 30.5 ctm. i sze- 
dziela ks. Marchewka, stomatologii i hygieny I snaście 12.5 ctm. dzi 


ał każdy. Są to pierwsze tych 
wymiarów dreadnoughty liniowe floty rosyjskiej, 
o znacznej wartości bojowe, © 7 

Jeszcze bardziej jednak wzrośnie sila bojowa 
floty rosyjskiej przez wzmocnienie ‘jej wielkimi 
pancernymi krążownikami liniowymi, które rów- 


" „|nież wkrótce mają być spuszczone na morze. Są to 


krążowniki-ołbrzymy, typu »Borodino«, kiórych 
budowę prowadzą bałtyckie warsztaty okrętowe, 
oraz nowe warsztaty admiralicyi rosyjskiej w Pe- 
tersburgu. Wedlug projektu, miały być gotowe w 
poezątkach roku bieżącego, ponieważ zaś budowę 
ich o ile możności przyspieszono, nalcży się liczyć 
z rychłem ich ukończeniem. Każdy z tych krążo- 
wników ma pojemności 52.500 ton, równą najwię> 
kszym naddreadnoughtom angielskim, a uzbrojony, 
jest w dwanaście dział 35.6 ctm. i dwadzieścia ezte- 
ry 13 etm. armat. Największa grubość ich pance- 
rza nad linią wodną wynosi 305 ctm., czyli prze 
szło 3 metry, wymiary krążowników-olbrzymów. 
223.5 metrów długości i 30.5 metrów szerokości, 
Ogromna szybkość i odpowiednia liczba rur do 
wyrzucania torped podnoszą ieli znaczenie bojowey 
które wszakże maleje, gdy się uwzględni — ło- 
dzie podwodne. 
f 
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WG: 
| ZOFIA TARASIEGICZÓGWNA . 


B ur. w Krakowie r. 1870, zasnęła w Panu 
24 marca b. r. w Warszawie. 

Za spokój jej duszy odbędzie się dm. 13 

| kwietnia we czwartek o godz. 9 rano w ko- 

ściele św. Barbary 


. Msza święta żałobna 
na którą stroskana siostra zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych 


(Arykuły w 


+ 


sb 


Franciszek Piischek . 


obywatel i wiaścicieł browaru w Grybowie 


zasnął w Panu po ciężkiej chorobie opa- 

trzony sw. Sakramentami dnia 7 kwietnia 

1916 w 70 roku życia. Pogrzeb odbył się 
w QGrybowie dnia 10 kwietnia. 


stwu, to stokroć ważniejsze będzie zastosowa» 
nie jej do życia normalnego narodowego w eza- 
sie pokoju. Nie mówiąc już o Niemcach, w tym 
względzie nieprześcignionych, ale Czesi mają 
księgi adresowe Czechów, poza królestwem 
czeskiem żyjących i dzięki temu Czech znaj- 
dzie Czecha w Paryżu, w Kotorze, Carogrorlzie, 
Jerozolimie itd. Stąd wiedzą, gdzie jest jaka 
ich Beseda, gdzie czeska piwiarnia itd. i grosz 
czeski do czeskiej niosą kieszeni. My posiadamy, 
swoje osady w Londynie, Paryżu, Rzymie itd., 
mamy własne szkółki, kluby, towarzystwa itp 
za granicą, ale gdzie one są, nie wiemy, W sta 
tystykach różnych krajów i miast znajdujemy, 
liczby Polaków, ale kto oni są i gdzie oni są, 
dowiedzieć się nie podobna. Księga adre- 
sowa Polski zagranicznej jest ko- 
nieeczneścią narodową po wojnie 
O ileż podróż Polaka za granicę będzie owo- 
eniejszą, jeżeli tam znajdzie pomoc rodaka w 
informacyach. a w zamian za. to przywiezie mu 
miłe i pożądane wieści wprost z ojczyzny. 

»Policzmy się i łączmy się« —ale 
wszyscy i zawsze, a będziemy siimi. Silnych zaś 
przyjmą silni chętnie w swoje grono! 

À Dr Jan Magiera, 


armam i EE Płacz nna 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 
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